
 Medical Library Forum 2020;13(1):31-36 

DOI: 10.34738/mlf.0039 

 

Page | 31 

Piotr Paluchowski 

W walce z ospą. Wokół publikacji Mathiasa Nathanaela Wolffa 

Unterricht gegen die Kinder-Blattern 

In the fight against smallpox. About Mathias Nathanael Wolff's publication 

"Unterricht gegen die Kinder-Blattern" 

Department of History and Philosophy of Medical Sciences, Medical University of Gdańsk, Poland 

Correspondence to: piotr.paluchowski@gumed.edu.pl
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ników z jej historią i przeprowadzaniem oraz związanymi z nią zaleceniami. 
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Ospa prawdziwa, choroba uważana dziś za eradykowaną, 

przez wiele stuleci była wyzwaniem dla ludzkości. Źródło-

we informacje dotyczące jej pojawienia się w Europie da-

tuje się na VI w. n.e. Naukowcy są zgodni, że była to jedna 

z najskuteczniejszych broni, jakie na nowy kontynent przy-

nieśli ze sobą konkwistadorzy1. 

W tym samym czasie w Azji zaczęto stosować metodę zwa-

ną wariolizacją, która polegała na przenoszeniu wydzieli-

ny ropnej powstającej u chorych na ospę do ciał zdrowych 

pacjentów2 – co miało zapewniać odporność. Wariolizacja 

została spopularyzowana poprzez teksty chińskich lekarzy 

z pierwszej połowy XVIII w.: Yu Tianchiego i Zhang Yana. 

Metodą zainteresowali się medycy Brytyjskiej Kompanii 

Wschodnioindyjskiej oraz angielski lekarz Clopton Havers, 

który w lutym 1700 r. na posiedzeniu londyńskiego Towa-

rzystwa Królewskiego (The Royal Society) przedstawił do-

niesienie o wariolizacji3. Również europejscy dyplomaci peł-

niący służbę w Imperium Osmańskim zetknęli się z tą me-

 
1 Na temat historii tej choroby zob.: [1, 2 s. 9-41]. 
2 O historii wariolizacji m.in. w: [3]. 
3 O eksperymencie zob.: [4 s. 26]. 

todą. Wywarła ona na nich tak pozytywne wrażenie, że sa-

mi, niekiedy wraz z rodzinami, decydowali się na warioli-

zację. Wiadomo, że jeszcze przed 1716 r. taki zabieg po-

lecił wykonać na swoich synach Robert Sutton, brytyjski 

ambasador m.in. w Wiedniu. 

Na Wyspach Brytyjskich pierwsze eksperymenty z wario-

lizacją przeprowadził Charles Maitland w 1721 r. Do popu-

laryzacji metody przyczyniła się angielska pisarka Mary Wor-

tley Montagu, żona brytyjskiego ambasadora urzędującego 

w Konstantynopolu. W 1718 r. wariolizację wykonano jej 

synowi. Pozytywne wyniki zabiegów i postawa najwyższych 

warstw społeczeństwa wywołały swoistą modę, której ule-

gła także rodzina królewska. W roku 1722 wariolizacji pod-

dano synów władcy brytyjskiego [2 s. 18-9]. 

Na tereny Rzeczypospolitej praktyka ta dotarła stosunko-

wo późno. Pierwsze udokumentowane zabiegi miały miej-

sce w Toruniu w 1767 r., a dwa lata później – w Warszawie 

[5 s. 81]. W Gdańsku, podobnie jak w innych ośrodkach, 
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ospa zbierała śmiertelne żniwo. O powszechnych zachoro-

waniach informował chociażby miejscowy periodyk4. Do 

miasta nad Motławą wiadomości o wariolizacji dotarły dość 

wcześnie. Wiadomo, że na jednym ze spotkań gdańskiego 

towarzystwa naukowego Societas litteraria cuius symbo-

lum Virtutis et Scientiarum incrementa5 królewiecki me-

dyk Matthias Ernst Boretius [9 s. 71-2] omówił angielskie 

postępy w tej dziedzinie [10 s. 679]. W 1721 r. oglądał on 

eksperyment wspomnianego wyżej Maitlanda, przeprowa-

dzony na sześciu więźniach. Boretius, przekonany do nowej 

metody, rok później w Królewcu wydał łacińską pracę na ten 

temat [11]. Nie wiadomo, czy w kolejnych dziesięcioleciach 

na Pomorzu wykonywano okazyjnie wariolizację – sprawa 

ta wymaga dalszych, szczegółowych badań. 

Kolejny etap upowszechniania metody nad Bałtykiem wią-

że się z postacią lekarza i astronoma Mathiasa Nathanaela 

Wolffa6. Jego dokonania zostały rozsławione dzięki popu-

larnym Gdańskim wspomnieniom młodości, pamiętnikowi 

Johanny Henrietty Schopenhauer7. Wariolizacji autorka po-

święciła cały rozdział, który w drugim wydaniu wersji pol-

skojęzycznej zatytułowano Szczepienie ospy [22 s. 121-9]. 

Rozpoczyna się on od negatywnej oceny środowiska gdań-

skiego, zdaniem Schopenhauer bardzo konserwatywnego 

w przekonaniach, również jeśli chodzi o wariolizację: „Zba-

wienny wynalazek XVIII w, dobroczynna moc utrzymywa-

nia przy życiu niezliczonej ilości dzieci szczepieniem ospy, 

był przedmiotem ogólnej, wyjątkowej niechęci i sprzeciwu 

wszystkich. Na próżno szerzyła się jak płomień biegnąca 

przez połowę Europy pochwała tego odkrycia w dzienni-

kach. Na wiele, wiele mil dookoła Gdańska nikomu nie przy-

chodziło nawet na myśl, aby przedsięwziąć taki kuszący Pa-

na Boga zabieg, lekkomyślny i zbrodniczy, za jaki go skwa-

pliwi gorliwcy ogłaszali nader dobitnie, nawet z kazalnicy” 

[22 s. 122]. W dalszej części tekstu Schopenhauer wskazała 

na postać swojego ojca – Christiana Heinricha Trosienera8, 

który zaznajomiwszy się z zagranicznymi postępami wario-

lizacji, postanowił poddać zabiegowi trzy najstarsze córki. 

Skorzystał z pomocy Wolffa, który według pamiętnikarki 

 
4 Na ten temat zob.: [6 s. 205‒7]. 
5 Na temat tego towarzystwa zob.: [7 s. 15-21, 8 s. 935-6]. 
6 Na jego temat m.in. w: [12, 13 s. 758, 14, 15 s. 478-80, 16 s. 2294-5, 17 s. 246‒55, 18 s. 145‒50]. 
7 Po raz pierwszy wydane jako: [19]; jedno z kolejnych wydań miało miejsce w Gdańsku: [20]; dzisiejsza popularność tej pracy bierze się m.in. 

stąd, że została ona przetłumaczona na język polski i wydana jako: [21]; drugie wydanie: [22]; kolejne przywołania będą odnosiły się do dru-

giego wydania; na temat autorki zob. m.in.: [23, 24 s. 169-70, 25 s. 914]. 
8 Na jego temat zob.: [26]. 
9 Przypis 4; w pierwszym wydaniu tłumaczenia brak odnośnika w tym miejscu tekstu. 
10 [27], Polska Akademia Nauk Biblioteka Gdańska, sygn. adl. 1 in Wh 12495, 8°; można znaleźć również informacje, że datą wydania jest 1771 r., 

co jednak należy uznać za pomyłkę, zob.: [28 s. 584]; do rzekomego wydania z 1774 r. autorowi niniejszego tekstu nie udało się dotrzeć; innych 

wydań tego druku nie znaleziono; publikacja Wolffa została krótko omówiona w: [29 s. 103-12]. 
11 Świadczy o tym chociażby fakt, że w wielu miejscach jako autora wymieniono M.N. Wolffa, zob. np.: [30 s. 597, 31]. 

miał przybyć z Anglii. Warto dopowiedzieć, że choć istotnie 

przebywał on w Wielkiej Brytanii i był nawet członkiem lon-

dyńskiego Towarzystwa Królewskiego, urodził się w Chojni-

cach w 1724 r. Mając poparcie rodziny Czartoryskich, studio-

wał na uniwersytetach w Halle, Jenie i Erfurcie. Następnie 

leczył niektóre osoby z tej familii, a w 1765 r. został general-

nym lekarzem polskiego wojska w Szkole Rycerskiej w War-

szawie. Gdy poważnie zachorował, zrezygnował ze stano-

wiska i przeniósł się do Tczewa. Kiedy miasto wskutek pierw-

szego rozbioru Rzeczypospolitej dostało się pod panowa-

nie pruskie, na swoje nowe miejsce Wolff wybrał Gdańsk. 

To właśnie wtedy miał rozpocząć przeprowadzanie warioli-

zacji. Schopenhauer wspominała, że przed zabiegiem kazał 

stosować wielodniową dietę opartą na wodziance, herba-

cie bez mleka, białym chlebie, cwibaku i galaretce z porze-

czek [22 s. 126]. Zabieg Wolffa musiał cieszyć się w Gdańsku 

sporym zainteresowaniem, gdyż jak zapisano w pamiętni-

ku: „Połowa miasta z napięciem oczekiwała wyników, a wie-

le pobożnych dusz mocno się na to oburzało” [22 s. 126]. 

Schopenhauer przekazała również, że wariolizacja przepro-

wadzana przez Wolffa polegała na ośmiokrotnym ukłuciu 

złotą igłą umoczoną w ospowej ropie. Po dwa kłucia wyko-

nywano na dłoniach, między palcem dużym a wskazującym, 

kolejne dwa – na każdym z kolan. W następnych dniach cór-

ki Trosienera przechorowały ospę i powróciły do zdrowia. 

Jak czytamy w tekście Schopenhauer: „Doktor Wolf ujął dru-

kiem krótki opis tego przebiegu [wariolizacji – przyp. P.P.], 

książeczka przechodziła z rąk do rąk” [22 s. 128]. W polsko-

języcznej wersji pamiętnika dodano przypis informujący, że 

autorka miała na myśli pracę Unterricht gegen die Kinder-

Blattern wydaną w 1774 r.9 [22 s. 365]. Jednakże ukazała 

się ona dwa lata wcześniej10. Wobec powszechnej nieufno-

ści co do wariolizacji, a czasami wręcz oporu, trudno się dzi-

wić, że Wolff postanowił wydać tekst anonimowo – chociaż 

informacja o autorze była powszechna11. 
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Wydawcą pracy, mającej objętość 96 stron, był drukarz Da-

niel Ludwig Wedel12. Poza wstępem tekst składa się z trzech 

części, podzielonych na rozdziały. Na marginesach wydru-

kowano krótkie opisy tematyki, zwykle odnoszące się do 

poszczególnych akapitów. Dodano też nieliczne przypisy. 

We wstępie Wolff zaznaczył, że ma nadzieję, iż publikacja 

poprawi stan zdrowotności dzieci z jego kraju. Dane za-

warte w tekście miały zaznajomić rodziców z wariolizacją 

i przekonać ich do zastosowania metody na swoich pocie-

chach [27 s. 5-6]. 

Pierwszy rozdział pierwszej części dotyczył historii wystę-

powania choroby. Aby uwiarygodnić swoje dzieło, Wolff 

na samym początku wymienił ówczesne autorytety me-

dyczne: perskiego lekarza Rhazesa, Hipokratesa i Galena. 

Uważał, że to Rhazes napisał najlepsze dotąd dzieło na te-

mat ospy. Jednocześnie przekazywał, iż choroba miała gra-

sować wśród Arabów i Egipcjan, ale Grekom i Rzymianom 

była nieznana. Podobnie jak inni uczeni, zastanawiał się nad 

jej pochodzeniem i rozprzestrzenianiem. Zwrócił uwagę, że 

prawie każdy człowiek na świecie doświadczył ospy, najczę-

ściej w wieku dziecięcym. Przyrównał ją do tak powszech-

nego zjawiska jak wypadanie zębów w okresie dzieciństwa. 

Zauważył też, iż ospą można się zarazić od zwierząt, m.in. 

owiec, świń i psów. Następnie przywołał starożytne metody 

walki z chorobą, polegające na odstawieniu jedzenia i trzy-

maniu pacjenta w chłodnym pomieszczeniu; z kolei Rhazes 

miał zalecać picie lodowatej wody. Wolff stwierdził ponad-

to, że w czasach mu współczesnych ospa przybrała na sile, 

i podjął próbę odpowiedzi na pytanie, czy można na nią za-

chorować więcej niż raz. Uważał, iż jest to prawie niemoż-

liwe, a wskazywane przypadki zwykle okazywały się innymi 

schorzeniami. Dalej przedstawił różnice między ospą wietrz-

ną a wodną oraz wyjaśnił, od czego zależy liczba ospowych 

pryszczy. Jak pisał, zauważono, że ludzie niezdarni i delikat-

ni mają więcej zmian skórnych, a osoby „suche”, podobnie 

jak szczupłe dzieci – mniej. Więcej wykwitów pojawiać się 

miało u małoletnich w porównaniu z dorosłymi i u kobiet 

w porównaniu z mężczyznami. Na ospę miały wpływać rów-

nież pogoda i pory roku. Za najzdrowszy czas uważano wio-

snę i jesień, natomiast w lecie choroba miała się rozwijać 

z powodu wyższych temperatur. Za zły okres uchodziła też 

zima, gdy ludzie mieszkający w ogrzewanych mieszkaniach 

wychodzili na zewnątrz, co skutkowało zachorowaniami. 

W zakończeniu rozdziału Wolff opisał zwłoki osób zmarłych 

w wyniku ospy – noszące oznaki stanu zapalnego, często ze 

zniekształconymi płucami, tchawicą, gardłem, przeponą, 

 
12 O tym drukarzu zob.: [32 s. 415-6]. 

osierdziem, sercem, żołądkiem, jelitami i oponami mózgo-

wymi [27 s. 7-19]. 

W drugim rozdziale części pierwszej omówiono przebieg za-

chorowania i metody leczenia. Początkowe objawy były po-

dobne do gorączki: zmęczenie, ból głowy, pleców i kończyn. 

Później pojawiały się dreszcze i uczucie gorąca. Z każdą go-

dziną dolegliwości miały się nasilać, puls – wzrastać, język – 

stawać się suchy, a twarz – czerwona. Zaczynały się pojawiać 

czerwone plamy na skórze. Jeżeli wtedy umiarkowana go-

rączka spadała, a czerwone wykwity pozostawały, najpraw-

dopodobniej nie wiązało się to z większym niebezpieczeń-

stwem dla osoby chorej. Wolff stwierdzał, podobnie jak in-

ni ówcześni medycy, że im szybciej pojawiają się plamy na 

skórze, tym groźniejszy może być przebieg choroby. Plamki 

miały się powiększać w tej samej kolejności, w jakiej się 

pojawiły. Z biegiem czasu unosiły się i przeistaczały w małe 

bańki, w których zbierać się miała odrobina czystej wody. 

Po trzech dniach woda mętniała, aż w końcu stawała się gę-

sta. Później ciecz zmieniała kolor na żółty i brązowy, a na-

stępnie czarny, by wreszcie przeistoczyć się w suche stru-

py. Co do leczenia ospy przez Wollfa – z tekstu dowiedzieć 

się można, że ciało chorego poddawał oziębieniu. Jak za-

znaczył, niewielu ówczesnych lekarzy miało odwagę, by to 

robić, i powszechnie stosowano sposób dokładnie odwrot-

ny [27 s. 19-40]. 

Do tematyki wariolizacji Wolff przeszedł w drugiej części 

publikacji. W pierwszym rozdziale pokrótce przedstawił hi-

storię metody, którą – jak twierdził – w okresie starożytnym 

znały wszystkie narody. Jednak przesądy sprawiły, iż w wie-

lu miejscach przestano wariolizację stosować. Pisząc o cza-

sach sobie bliższych, autor wspominał o roli Mary Wortley 

Montagu i angielskiego króla w upowszechnieniu zabiegów, 

które następnie zaczęto stosować we Francji, Austrii i Ame-

ryce, chociaż wszędzie wiązało się to z licznymi kontrower-

sjami. Jeden z problemów polegał na tym, że osoby podda-

ne wariolizacji zarażały innych, narażając ich na śmierć. Dla-

tego też, jak pisał Wolff, w Anglii dla pacjentów poddawa-

nych zabiegowi zorganizowano specjalne szpitale, do któ-

rych osoby postronne nie miały wstępu. 

W kolejnych akapitach autor skupił się na różnych techni-

kach wariolizacji (niektóre polegały na mieszaniu materiału 

zakaźnego ze zdrowym i wcieraniu mieszanki w skórę). Przy-

woływał przykłady z Walii, Algieru, Syrii, Armenii, Chin, Kon-

stantynopola, Indii. W ostatnim z wymienionych krajów 

strupy miały być suszone, a później wcierane w nici, które 

przechowywano w pojemnikach. Gdy zaistniała potrzeba, 

nić przeciągano na igłę, a tę wbijano w skórę. Ponadto Wolff 



Page | 34  

dokładnie zaprezentował nowe podejście do wariolizacji, 

stosowane od blisko 10 lat. Polegało ono na odpowiednim 

przygotowaniu pacjenta. Najpierw należało raz lub dwa ra-

zy wykonać lewatywę i podawać wyjątkowo rozwodnione 

jedzenie. Pacjent miał zażywać chłodnego, świeżego po-

wietrza. W przypadku osób, które nie mogły sobie poradzić 

z zalecaną dietą, rekomendowano lewatywę, aby skutecz-

nie usuwać nadmiar soków z ciała. Jeżeli chodzi o materiał 

używany w trakcie wariolizacji, Wolff popierał stanowisko, 

że powinien on pochodzić od osób, które niedawno zapa-

dły na ospę. 

W tekście gdański lekarz dokładnie opisał pobranie mate-

riału i wykonanie wariolizacji. Aby uzyskać surowiec, nale-

żało zwilżonym skalpelem wbić się w zaczerwienioną część 

skóry osoby chorej i przez chwilę przytrzymać jego końców-

kę palcem – zwracając uwagę, by zbytnio nie ranić ani też 

nie odrywać naskórka. Inna metoda pobrania polegała na 

wykonaniu nacięcia długiego na ćwierć cala. Kciukiem i pal-

cem wskazującym lewej ręki trzeba było odciągnąć od sie-

bie przecięty naskórek, po czym czubkiem skalpela dotknąć 

środkowej części. Nowsza wersja wariolizacji zakładała, że 

tylko niewielka ilość materiału ospy trafia do zdrowego or-

ganizmu, co – jak wierzono – miało powodować mniejszą 

fermentację [27 s. 40-59]. 

W drugim rozdziale tej części Wolff opisał poszczególne 

etapy zachorowania po wykonaniu wariolizacji. W ciągu 

pierwszych 24 godz. w miejscu podania nie powinny być 

obserwowane żadne zmiany. Dopiero na początku trzecie-

go dnia pojawiać się miała pomarańczowa lub jasnoczer-

wona plama. Kolejnego dnia stawała się ona bardziej czer-

wona i pomarszczona. W szkle powiększającym widać wte-

dy było w jej środku jeden lub więcej małych bąbelków, 

które zawierały czystą wodę. Razem ze swędzeniem były 

to pierwsze oznaki przyjęcia się wariolizacji. Piątego dnia 

symptomy stawały się wyraźniejsze, a plama – większa, 

jeszcze bardziej czerwona. Bąble dało się już dostrzec go-

łym okiem. Nazajutrz miały przybierać kształty typowe dla 

ospy. Jednocześnie pacjent zaczynał odczuwać ból i sztyw-

ność pod pachami, co zwiastowało gorączkę. Między siód-

mym a dziewiątym dniem po wariolizacji pojawiało się złe 

samopoczucie. Gdyby któryś z powyższych objawów nie 

wystąpił, Wolff zalecał przeczyszczenie organizmu. W cza-

sie gorączki człowiek stawał się zmęczony, odczuwał bóle 

kończyn i pleców, miał krótkie dreszcze z uczuciem gorą-

ca. Puls był wówczas szybki, a twarz – czerwona. Towarzy-

szyły temu odczucie paskudnego smaku w ustach i specy-

ficzny smród oddechu. W niektórych wypadkach pojawiały 

się wymioty. Wolff wskazywał, że dla części osób etap ten 

nie jest tak uciążliwy. Przewidywał, że gorączka trwać bę-

dzie od jednej do dwóch dób i później ustąpi. W 10. albo 11. 

dniu po wariolizacji pojawiał się wysyp czerwonych plam na 

skórze, ale jednocześnie ustępował ból. W kolejnych do-

bach ślady miały dojrzewać, a później – stopniowo zanikać. 

Stan pacjenta polepszał się aż do wyzdrowienia. 

Wolff podkreślał, że ma to być pierwsza i ostatnia ospa w ży-

ciu danego pacjenta. Aby odróżnić ją od choroby nabytej 

w wyniku zwykłego zarażenia, używał określenia „ospa po-

zorna”. W celu przekonania czytelników do zastosowania 

wariolizacji wyliczał zalety metody. Jedną z nich miało być 

to, że czas i przebieg choroby znano z wyprzedzeniem, więc 

można było się przygotować, stosując ścisłą dietę i wyda-

lanie [27 s. 60-73]. 

Trzecia część pracy została poświęcona czasowi i okolicz-

nościom, w jakich powinno się wykonywać wariolizację. Za-

biegowi miała sprzyjać sucha i umiarkowana pogoda. Po-

nadto wytypowana osoba nie mogła wtedy cierpieć na in-

ne schorzenia, w których Wolff widział przyczynę wielu zgo-

nów po dokonaniu wariolizacji. Wybór osoby nie mógł być 

przypadkowy. Uważał on, że narażone na ewentualne pro-

blemy związane z wariolizacją, a nawet na śmierć, są małe 

dzieci. Pisał: Von zehn Personen, die an den Blattern ster-

ben, sind gewiß neun Kinder: und wenige sind an der Im-

pfung gestorben, die nicht Kinder gewesen (Wśród dzie-

sięciu osób, które umierają na ospę, na pewno jest dziewię-

cioro dzieci, a niewielu, którzy nie byli dziećmi, zmarło z po-

wodu wariolizacji) [27 s. 76]. Zwracał uwagę, że poniżej 

drugiego roku życia wariolizacja nie jest bezpieczna, a naj-

większe szanse powodzenia występują u dzieci po stracie 

pierwszych zębów. Nie polecał poddawania zabiegowi lu-

dzi starszych. Medyk kwalifikujący do wariolizacji miał też 

zwrócić uwagę, czy oddech pacjenta nie pachnie źle (co 

było wtedy uznawane za objaw choroby), czy skóra jest 

gładka i miękka oraz czy nie ma trudno gojących się ran. W 

przypadku kobiet w ciąży Wolff wskazywał, aby zaczekać 

do czasu po porodzie. 

Publikacja zawierała również wskazówki co do diety sto-

sowanej przed wariolizacją – o wyborze pokarmów decy-

dować miało to, który z czterech humorów dominuje u da-

nej osoby. Omówione zostały narzędzia do wykonania wa-

riolizacji, autor polecał skalpel bądź igłę. Jako miejsca na cie-

le nadające się do wariolizacji rekomendował skórę górnej 

części dłoni pomiędzy kciukiem a palcem wskazującym. Dla 

pewności polecał wykonanie dwóch nakłuć. 

Po wariolizacji należało wdrożyć dietę, która nie powodowa-

łaby wzrostu jednego z humorów w ciele człowieka. Wolff 

nie radził przyjmować jedzenia odżywczego ani podgrze-

wającego ciało, a więc mięsa, bulionów, sera, masła, piwa 
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i wina. Zalecał rezygnację ze wszystkich przypraw oraz spo-

żywanie świeżego mleka, lekkiego chleba, kaszy, szpinaku, 

szczawiu, śliwek, jabłek i słodkich gruszek. Posiłki służyły tu 

jedynie zaspokajaniu głodu. Poza tym pacjenci mieli prowa-

dzić zwykły tryb życia i korzystać ze świeżego powietrza. Na-

leżało jednak zapewnić im jakąś rozrywkę, gdyż uważano, 

że są narażeni na lęki i niepokoje. Gdy gorączka przemijała, 

stopniowo powracano do tradycyjnego jedzenia. 

Autor przestrzegał, by osoby poddane wariolizacji nie roz-

przestrzeniały choroby. Gdy cały proces dobiegł końca, po-

ściel należało wyprać, a pokój starannie oczyścić i przewie-

trzyć. Wolff zasugerował również, że na ile to możliwe, do-

brze byłoby budować szpitale szczepień [27 s. 74-94]. 

Powyższe informacje na temat wariolizacji nie były ustale-

niami Wolffa – ich źródeł trzeba poszukiwać w ówczesnej 

literaturze przedmiotu, szczególnie brytyjskiej – jednak kil-

kakrotnie lekarz posłużył się własnymi doświadczeniami 

z przeprowadzania wariolizacji. Doniosłość Unterricht ge-

gen die Kinder-Blattern polegała na tym, że praca została 

napisana przystępnym językiem, nie była zbyt długą lekturą 

i z pewnością przyczyniła się do rozpowszechnienia warioli-

zacji na Pomorzu. 

Niemniej przeciwników nadal nie brakowało. Schopenhau-

er wspominała, że gdy zachorowała, wezwano medyka He-

inricha Jacoba de la Motte. Postawił on diagnozę mówiącą, 

iż przyczyną choroby była trucizna zawarta w materiale uży-

tym podczas wariolizacji. Pacjentka jednak szybko doszła 

do siebie [22 s. 142]. 

Opór stawiały też władze miasta, lecz widząc dobrodziej-

stwo wariolizacji, gdańska Rada Miejska w 1774 r. zezwoli-

ła na stosowanie nowej metody. Zabiegi miały się odbywać 

poza granicami miasta, co tłumaczono troską o stan epide-

miologiczny Gdańska. Odpowiednie rozporządzenie wy-

dano 27 maja 1774 r. Warto zauważyć, że na początku do-

kumentu wspomniano, iż praktyka ta była już stosowana, 

a zarządzenie ma ją uprawomocnić [33]. 

Cztery lata później Wolff przetłumaczył z języka angielskie-

go na niemiecki i wydał w Gdańsku publikację lekarza Joh-

na Mudge’a z Plymouth. Dołączył do niej dodatek własnego 

autorstwa, który przynosił wiele interesujących wiado-

mości na temat przeprowadzanej przez niego wariolizacji. 

Na końcu dodatku pojawił się wizerunek narzędzi, których 

Wolff używał13 [34]. 

Rozwój metod wariolizacji nie trwał długo. W końcówce 

XVIII w. udanych eksperymentów ze szczepieniami dokonał 

Edward Jenner. Szybko zaczęto je stosować również w Kró-

 
13 Na temat tej pracy, zob.: [29 s. 108-10]. 

lestwie Pruskim, a wariolizacja odeszła do historii [35 s. 285 

-302, 36 s. 303-8, 37 s. 9]. 
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